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Zaduma jesienna. 


Żadna pora roku tak nie nastraja do nieokreślonej ja- 
kiejś zadumy jak jesień. I nietyle w smutku i szarzyźnie 
jesieni leży pobudka tej zadumy, ile raczej w trwożli- 
wem oczekiwaniu jutra, które już może przynieść bez- 
nadzjejny mrok zimy. Pięknym tego nastroju wyrazem 
jest Stysia Czartoryska w nowym polskim filmie, według 
powieści Antoniego Marczyńskiego. 
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Święto Oficerskiej Szkoły Inżynierji. 
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Dar włościan dla Marsz. Piłsudskiego. 


Ag. Fot. „Światowida na pł krajowych „Alfa“. 
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Dnia 19 b. m. odbyła się. na placu Marszałka Piłsudskiego w Warszawie, 

uroczystość wręczenia sztandaru przez p. Prezydenta Rzpltej komendantowi 

Oficerskiej Szkoły Inżynierji. P. Prezydent (x), osobiście wbił gwóźdź w drze- 

wiec chorągwi, przy którym to akcie asystowali ks. biskup pol. Gall (1), 
pp. płk. Głogowski (2), mjr. Jurgielewicz (3) i inni. 


Delegaci jednej z kresowych gmin, mianowicie z Zalesia Biskupiego nad 

Zbruczem w Wschodniej Małopolsce wręczyli dnia 19 b. m. w Belwederze 

Marszałkowi Piłsudskiemu jako wyraz hołdu piękną księgę pamiątkową, 
oprawną według miejscowych motywów ludowych. 


Inauguracja roku akademickiego we Lwowie. Uroczyste otwarcie nowego roku akademickiego 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie, rozpoczęło się pochodem zrzeszeń akademickich ze 


sztandarami do bazyliki archikatedralnej na nabożeństwo. 
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Odznaczenie urzędników Minist. kom. i Dyrekcji kol. w Warszawie. 
P. minister kom. inż. Kuehn (1) w towarzystwie nacz. Moskw, (2) i dyr. Kołakow- 
skiego (3) odznaczył p. em. dyr. dep. inż. Mrozowskiego (4) Krzyżem Komandorskim 
z gwiazdą orderu Polonia Restituta, przew. kom. państw. Rady kol. inż. Ślepca-Dunina (5) 
i dyr. kol państw. w Radomiu inż. Andrzejewskiego (6) Krzyżami Komandorskimi. 


Zakończenie kursu pilotów warszawskiego 
Aeroklubu Akademickiego. Po kilkumiesięcznej 
nauce 11 absolwentów tej szkoły otrzymało dyplomy na 
prawo samodzielnego kierowania samolotem, poczem zna- 
ny malarz prof. T. Pruszkowski, sam jeden z pierwszych 
absolwentów tej szkoły (x), pasował ich na pilotów. 


Fot. M. Münz, Lwów 
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Święto Poznańskiego Klubu Wioślarek. W ubiogłą niedzielę na przy- 

stani Poznańskiego Klubu Wioślarek odbyła się uroczystość chrztu nowej 

łodzi, która otrzymała nazwę „Mewy*. Podczas uroczystości przemówił | 
prezes Klubu wioślarskiego p. Stopa (x). 
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USUWA OPIERZCHNIECIE, CZER- 
WIENIENIE | SZORSTKOŚĆ SKO- 


Okręty polskie na wodach duńskich 


w tubach, 
perfumowana 
zdodałtkiem olejków 
eterycznych. 
Doskonały środek 
k YA pielęgnowania twarzy 
U , 
szczególnie przy wszelkiego 
rodzaju pękaniu skóry, 
spowodowanem 
wiatrem, 
wilgocią 
iLd. 


| Okręty Rzpltej Polskiej 
| Że wyjechały niedawno z por- 
tu w Gdyni na wody duń- 
skie, gdzie zarówno ofi- 
cjalne sfery duńskie, jak 
i kolonja polska uroczy- 
ście je przyjmowały. Na- 
sze zdjęcie u góry przed- 
stawia syna króla Danji 
ks. Knuta (x), w otocze- 
niu A oficerów 5 S 
marynarki podczas przy- £ b 
jęcia na O. R.P. „Krako- p O an I e. 
wiak*. — Zdjęcie na lewo : 
dokonane zostało podczas | W/ifaj drogi przyjacielu, wyznać szczerze frzeba, 
przedzierania się O. R. P. 
„Podhalanina* przez fale. 5 
Fot. Antoszewicz. — Cud przemiany fej odkryję bez wynagrodzenia: 


>" O>CLOLLOZ Bo używam „PRZEMYSŁAWKI" mydła do golenia. 


-5P.z O-O- WARSZAWA - 


Że przybyło Ci urody — cerę masz efeba... 5% 


Uroczystość Szopena w Paryżu. U pomnika Fryderyka Szopena na pa- Nowy lord-mayor Londynu. Na sta- 
i ili si i i i i burmistrza stolicy 
Uzupełnienie gabinetu wiedeńsk.  "yskim cmentarzu Montmartre zgromadzili się w 80 rocznicę zgonu genialnego  nowisko pierwszego : 
zai dzia Sokoban PAIAS w decydującej  KOmpozytora, dnia 17 b. m. przedstawiciele polonii polskiej z konsulem Rzpltej Nye oł tak HA w al 
i chwil gabi i iwie w Paryżu na czele, celem uczczenia jego pamięci. S: Londyński — Paryż.  miejszem, powoany zosta! Z wy 
SR EIS EITA ya LE rook ý } PA E natsid — Payt zady miejskiej Sir William Waterlow na 
Eoi a yio aean, Meana aa a A AA E a a za 7 oto A eD Apea TSE 
nistrem finansów został prof. Uniw. wied, S 0 Ter eA e e O E RAE R A E E E Sport & General — London. 
dr. Otto Juch. Photo Pol. Ag. — Wiedeń. 
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Polski muzyk w drodze do Ameryki. B. dyr. Weteran socjalnej demokracji. Karol Kau- Proces p. Zizi Lambrino. Eks-żona księcia Karola, 
Opery warszawskiej p. Emil Młynarski wraz z żoną ; iali _ syna zmarłego króla rumuńskiego Ferdynanda a ojca 
udał się na okręcie „Rotterdam“ do Ameryki, na HEY, RY my teoretyk SPORZ anton pe obecnie panującego małoletniego króla Michała, wy- 
stanowisko dyrektora w instytucie muzycznym Cur- nych dzieł socjologicznych niemieckich obchodził toczyła swemu eks-mężowi, z którym miała syna, 
tisa w Filadelfji, oraz dyrektora tamtejszej Opery. w tych dniach 75-lecie swoje. New York Times. procescywilny w Paryżu o alimentację. 


Sa. 4. ŚWIATOWID Namera! 


I francuskie wojska ewakuują Nadrenje. -= Nowy regent rumuński. 
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Jeszcze niepewne są losy paktu Younga wobec szalejącej właśnie w obecnej Po śmierci kr. Ferdynanda a odsunięciu od tronu jego syna ks. Karola, do 
chwili agitacji nacjonalistów niemieckich przeciwko niemu a już dokonywa PE gdy wnuk jego AZ: e c RR PE CEE jak ME 
AS è R 5 yaa HES af omo, radę regepcyjną z trzech członków złożoną. dawno zmarłym 
się ewakuacja Nadrenji, nietylko przez angielskie i belgijskie, ale i francu- speł ta gk rt cz z a t T E AE any 
ki sl 3 Zk at. A 3 aż zi Ak: regencie Buzduganie trzecim w tym triumwiracie został sędzia Sądu Najw. 
SKIE WOJSKA. oszar Lafayettea w Koblenceji wyniesiono uroczyście  Saratcean, którego (na prawo) jadącego wraz z regentem patrjarchą Christea 
sztandar francuski. nasze zdjęcie przedstawia. New York Times — Berlin. 
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Nowy król Aufganistanu. Po gwałtownych walkach Skompromitowany nadburmistrz Berlina. Nowy Prezydent Rzplitej Peru. Nie drogą zama- 
RARE które zakończyły się klęską Chabibullaha, Podczas gdy naczelna głowa m. Berlina, Boess prze- chu i wojen domowych, jak to się dzieje często w pań- 
trou, nie ta dawno jeszcze zajmowany przez Amanul- bywa w Ameryce, przyjmowany tam entuzjastycznie,  stwach Ameryki Południowej, lecz na podstawie spo- 
laha, dostał się w posiadanie jego zwolennika Nadir- w Berliniewyszedł na jaw wielki skandal, w którym kosa”: A GONOTE SĘ = 

Kahna. Keystone — London i ten najwyższy dygnitarz samorządu stolicy Niemiec OBIENLIDTANED RA R OWADCZWDZSZY entem Rze- 
został skompromitowany, skutkiem czego wezwano  czypospolitej peruwiańskiej został wybrany Augusto 
go do natychmiastowego powrotu. Atlantic — Berlin. B. Leguina. Ag. Trampus — Paryż. 
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W oczekiwaniu ważnych wypadków w Wiedniu. Pod naciskiem Heimwehry nowy rząd Schobera wniósł już do parlamentu wiedeńskiego projekt 
daleko idącej zmiany konstytueji Rzpltej austrjackiej. Przeciwko niemu silną opozycję prowadzą socjaliści, wobec czego rząd na wszelki wypadek wzma- 


enia swoje siły. Wyrazem tego był także urządzony niedawno w Wiedniu przegląd małej coprawda armji austrjackiej, która przedefilowała przed prezy- 
dentem Rzpltej Miklasem (x). New York Times — Berlin. 
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WO J. RACZYŃSKI 
OBEJMUJE URZĘDOWANIE. 


Ja dedzcą, 
wichutę 


i snieg 
MNIVEA 


Wiatr i niepogoda, mróz i wilgoć stale pozbawiają 
skórę ważnych składników, sprzyjając tworzeniu się 
przedwczesnych zmarszczek. Świeże powietrze jed- 
nakże niezbędne jest dla skóry, a Krem Nivea -chroni 


Nowy wojewoda poznański p. dr. hr. Roger Raczyński (x), objął w dniu 14b. m. | 


urzędowanie, przyjąwszy poprzednio powitanie przez urzędników wojewódz- | ją przed szkodliwem działaniem niepogody. Tylko 
twa, których przedstawił mu p. wicewojewoda Gronziewicz. | Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne tkanki 
Ag. Fot. „Światowida“ — zdj. na pł. kraj. „Alfa“. skóry przed wysuszeniem, zapobiegając tworzeniu 


j się fałd i zmarszczek. Starajcie się wyglądać młodo 
aż do późnej starości! Wystarczy niewielki trud: 
Stosować codziennie Krem Nivea. 


| Krem Nivea wnika w skórę inie pozostawia połysku. 


| Cena za opakowania w pudełkach: gr. 40 i 75, zł. 1.40 i 260 
Ę w tubach czysto cynowych: zł. 1.35 i 2.25 A 


Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. z. o. odp. w Katowicach 


RATE DEN ZZOZ A WC SEREJNE 


Na prawa: 
Przedstawicie Istwo 
Wielkiej Brytanji 
w Warszawie amba- 
sadą. Na podstawie po- 
rozumienia pomiędzy rzą- 
dem Rzpltej i Królestwa 
Wielkiej Brytanji odnośne 
przedstawicielstwa dyplo- 
matyczne, będące dotych- 
czas poselstwami, zostały 
zamienione na ambasady, 
W ten sposób p. William 
5 - Erskine, dotychczasowy 
Katastrofa samolotu w Włocławku. Podczas lotów pasażerskich w Włocławku spadł poseł Króla Wielkiej Bry- 
aparat z wysokości 300 metrów łamiąc śmigło, motor i wywracając się do góry kołami. Pa- tanji w Warszawie został 
sażer p. Skass (x) i pilot p. Skraba na szczęście opłacili katastrofę tylko silnem potłuczeniem. pierwszym tam ambasa- 
Fot Kuligowski, Włocławek. dorem angielskim. 
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Pancerze ochronne Policji Państwowej. Komisja Policji Państwowej Szkoła Policji Państwowej w Mostach Wielkich. Przy udziale pp. mini- 


ie, dokonała w tych dniach prób ane m i tarczą ochronną ; strów Składkowskiego i Kwiatkowskiego wszystkich trzech pp. wojewodów Mało- 
M NARWI ; A yeh dniach próz par Grae ZA > a ` polski Wschodniej oraz głównego komendanta P. P. p. Maleczewskiego odbyło się 
pomysłu inspektora P. P. p. Gallego (x). Te środki ochronne są lepsze i tańsze | w Mostach Wielkich uroczyste poświęcenie pięknego gmachu szkoły P. P., zbudo- 


od używanych dotychczas tarcz niemieckich. wanego na gruzach dawnych koszar austrjackich. | Fot. M. Mftnz. 
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NAJMŁODSI MALARZE POLSCY. 
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EMIL KRCHA: Muzyka huculska. 


Z WYSTAWY 
ZRZESZENIA 
„ZWORNIK* OS: SAP: ASEE ET GL tka a SL 


W KRAKOWIE. STANISŁAW KA-ER: Kompozycja, 1929. 


KASPER POCHWALSKI: Dziewczyna w szalu 
niebieskim. : 


MARJAN SZCZYRBUŁA: Główka. 


AOLDADAOOOUOODOUOOU OOUDOUN NAWYK AAAA ANNA AOC OWY NATE TAAA 
Zdjęć dok. Ag. Fot. „Światowida“ na pł. kraj. „Alfa“ 
DAGA 


STANISŁAW MARCINOW: Głowa (gips). 


Na lewo: r 

KAROL "A A 
FÓRSTER: igi | 

Czytający. iti = 
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STANISŁAW 
POCHWALSKI: 
Cyrk. 
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NASZ KONKURSĘ 


NA NAJMILSZEGO | 
PODLOTKA. VI 


p. Frania Geszendel 


p. Janina S. — Tarnów. 
Kraków. 


p. W. J. — Warszawa. p. Stasia Z. Włocławek. 5 i TYS ie l lagodne i 
Nawet przy najwrażliwszej cerze delikatna 
i czysta piana mydła Elida Favorit wywiera 
zbawienny wpływ na skórę. 


Krem Elida Favorit chroni cerę od wpły- 
wów ostrego powietrza, zapobiega czer- 


woności i pękaniu skóry. 


Mydlo ELIDA Fave 


p. Irena W. — Września. p. „Blondynka“ — Stryj. 


p. Zorika L. Baranowicze. p. Irena L. — Poznań. 


p. Mania K. — Grodno. p. J. N. — Krzemieniec. p. Basia C. — Rzeszów. 


mE RER, E 74 


p. Irena — Wadowice. 


j 


— „KB 8 3 p. E è t » m J i » 4 
p. Zosia B. p. Ella Brakowiecka p. Józia R. — Sarny. 
Ciechanów Mazowiecki. 


p.Elżunia M. Grudziądz. p. Janina MKS 
Gdynia. 5 Inowrocław. 


Ja. 8, 
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NAJMODNIEJSZE UCZESANIE KOBIECE. 


Z początkiem b. r. nie doszło omal do prawdziwej 
wojny pomiędzy zwolenniczkami zupełnie krótko 
ostrzyżonej główki à la garçonne a tymi, które 
uważały, że dłuższe włosy są bardziej twarzowe 
i kobiece. 

Cóż, kiedy wszystkie włosy mają to do siebie, że 
łatwo je obciąć, ale znacznie trudniej zmusić do 
rośnięcia. Te kobiety, które nie poszły za ogólnym 
pędem i nie poświęciły swoich włosów nożycom 
fryzjerskim, triumfują dzisiaj, układając je w piękne 
loki lub klasyczne węzły. Cóż ma jednak począć ta 
ogromna większość, która już dawno nie posiada 
bujnych splotów ? 

Fryzjerzy paryscy znaleźli na to sposób. Postano- 
wili, że niemodną zasadniczo jest tylko bardzo 
krótko obcięta fryzura i podgolony karczek. Nato- 
miast przywrócili do łask dawno już nienoszoną 
fryzurę paziowską, t. j. nieco dłuższe włosy, które 
się zaczesuje za uszy i przytrzymuje pięknemi grze- 
bykami lub klamerkami. W innych znowu wypadkach 
podczesuje się włosy na karku do góry i z pomocą 


żelazka zawija w loki, które nadają bardzo piękny 
kształt głowie i odsłaniają zupełnie linię szyji. 
Uszy są przeważnie odsłonięte i ozdobione dłu- 
giemi, wiszącemi kolczykami. Włosy, przeważnie 
rozdzielone na boku, spadają lekką falą na czoło, 
odsłaniając jednak zupełnie brwi. Niektórzy fry- 
zjerzy lansują na wieczór przyczepione loki, 
t. zw. „korkociągi*, jakie nosiły nasze prababki. 

Na wieczór są modne klamerki i grzebyki, 
wysadzane brylantami, dobrane harmonijnie do 
kolczyków lub naszyjnika. 

Podajemy naszym Czytelniczkom kilka przy- 
kładów modnego uczesania. Jola. 
r 


Wystrzegać się uniwersalnych 


kosmetyków! 

Wśród ogromnego postępu licznych dziedzin 
wiedzy nie pozostała też nauka niemym świad- 
kiem na widok niszczenia urody dotychczasowemi 
uniwersalnemi kosmetykami. W uniwersal- 


ności bowiem, t. zn. w kosmetyku, mającym rze- 
komo służyć skutecznie każdej właściwości cery, 
tkwi negacja wszelkiej logiki. Kosmetyk działa sku- 
tecznie, jeśli dostosowany jest ściśle do danej właści- 
wości skóry. Stąd to pochodzą spustoszenia nawet 
po użyciu uniwersalnego pudru. Jeśli bowiem puder 
uniwersalny ma składniki odtłuszczające, wysuszy 
cerę prawidłową i suchą, jeśli zaś ma tylko własność 
„krycia“ skóry, nie odda zgoła przysługi tłustej cerze. 
Dlatego wyróżniam odtłuszczający puder higje- 
niczny Dra Lustra, przeznaczony dla tłustej cery, 
natomiast polecam puder egzotyczny Dra Lustra 
osobom o prawidłowej i suchej cerze. Również 
kremy uniwersalne stały się w świetle wiedzy ana- 
chronizmem. Prawidłowa cera wymaga ożywienia 
naskórka kremem „Mira“ Dra Lustra, sucha zaś 
i wiotczejąca — ożywczym kremem „Oxa* Dra 
Lustra. Do tłustej cery nie nadają się zgoła kremy. 
Cerę taką odtłuszcza się proszkiem marmu- 
rowym „Miraculum“, a ożywia — Mleczkiem- 
Lityną. Dr Z. B. 
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Z PAMIĄTEK POLSKICH 
W WIEDNIU. 
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Kościół Polski w III. dzielnicy Wiednia, z końcem wieku XVIII-go będący 
kaplicą domową Gwardji szlacheckiej galicyjskiej, od roku 1896 własność 
00. Zmartwychwstańców. 


GP" mowa o związku Wiednia 
z Polską, to oczywiście odrazu 
każdemu przychodzi na pamięć odsiecz 
Wiednia przez Sobieskiego w r. 1683, 
a potem ścisłe stosunki polityczne 
części Polski, b. Galicji do Wiednia, 


Płaskorzeźba z tablicą, zawierającą 
manifest Stanisława Potockiego do 
ludności Wiednia, wzywający ją do 
wdzięczności dla króla Sobieskiego. 


Obelisk w Schwechat pod Wiedniem, 

wzniesiony przez cesarza Leopolda I. 

na pamiątkę spotkania się w tem 
miejscu z królem Janem III. 


jako stolicy monarchii austrjackiej 
i rezy dencji cesarza. Na tem jednak nie 
można wyczerpać bynajmniej całego 
tematu. Mniej znanym, a przecież bar- 
dzo znaczącym jest związek Polaków 
z Wiedniem w XVIII. w. i pierwszych 


Nagrobek ks. Aleksandra Mazowiec- 
kiego, kardynała i proboszcza u św. 
Szczepana. 


Dzieło słynnego Canowy, nagrobek dla 
Barbary z Hallerów Rottmanowej, pa- 
trycjuszki krakowskiej, przeznaczony 
dla jej posiadłości pod Oświęcimem, 
a ugrzęzły pod Wiedniem w Penzing. 


Str. 9. 


Kościół na wzgórzu pod Wiedniem, na Kahlenbergu, skąd Jan III. Sobieski 
uderzył na Turków — ufandowany przez Michała Wolskiego, od roku 1906 
własność 00. Zmartwychwstańców. 


dziesiątkach lat następnego stulecia. 
Jeszcze przed rozbiorami Polski wiele 
rodzin arystokratycznych utrzymywa- 
ło stałe stosunki z dworem wiedeńskim, 
czego dowodem jest np. edukacja wie- 
deńska ks. Józefa Poniatowskiego. Po 
rozbiorach, od czasów Józefa II. stosun- 
ki te oczywiście stały się jeszcze ściślej- 
szemi, w życiu kulturalnem Wiednia 
udział Polaków jest bardzo wydatny 
(rodziny Czartoryskich, Sułkowskich, 
Ossolińskich itd.). W nieznanem u nas 
prawie zupełnie wielkiem wydawnice- 
twie encyklopedycznem, kilkadziesiąt 
tomów liczącem, Wurzbacha „Leksy- 
konie Austrjackim* (naturalnie w jęz. 
niem.) znależć można bardzo wiele na- 
zwisk Polaków, w tym okresie biorą- 
cych udział w życiu stolicy Habsbur- 
gów. Cowięcej, możnaby sięgnąć nawet 


chronologicznie znacznie dalej wstecz: 
Jedna z ilustracyj, które tu zamieszcza- 
my, odnosi się do czasów zamierzchłego 
średniowiecza i pokazuje zupełnie już 
u nas nieznane pozostałości pracy pol- 
skiej na najwspanialszym kościele wie- 
deńskim — przesławnym tumie św. 
Szczepana. Z rozerwaniem wspólności 
państwowej, z odnowieniem niepodle- 
głości Polski te polsko-wiedeńskie wę- 
zły z natury rzeczy uległy rozluźnieniu. 
Wobec ogromu pracy, jaką my sami 
u siebie mamy jeszcze do zrobienia, 
marnotrawieniem naszych sił byłoby 
pracowanie na gruncie obcym. Teraz 
nadeszła tylko pora ostatecznej inwen- 
taryzacji dorobku ubiegłych czasów, 
jego konserwacji i popularyzacji. Do 
tego ostatniego celu przyczynić się 
chcemy niniejszemi ilustracjami. 


Główne wejście (t. zw. Riesentor) do katedry św. Szczepana, jedyna pozostałość 
budowy krakowskiego architekta Oktawjana Wolcnera z r. 11 


[MEŻŻŻEŻŻŻŻZ I] 
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widziałem. Z miejsca ściągnęli swoje całe, porządne buciska, 
zmuszając mnie prawie do ich przyjęcia. Wiedzieli, że miałem 
przed sobą jeszcze kilkanaście dni drogi, po zupełnie bez- 
ludnych trzęsawiskach i bagnach. 


Szałas na wysokich słupach, służący za spichlerz w zimie, na 
tundrze najczęściej przez traperów budowany. 


LASKA! Alaska! Któż nie zna jej z licznych, tak po- 
pularnych powieści Jack Londona? Któż duszą nie żył 
tam wraz z jego bohaterami, w tym zakątku, z którego wieje 
bezgraniczna wolność? Z całego świata dążą tam ludzie, któ- 
rym wszędzie za ciasno, których dusi nieszczerość i banal- 
ność życia cywili- 
zowanego. Spot- 
kasz tam filozofa, 
poetę, świętego 
iostatniego złoczyń 
cę, a wszyscy tam 
są równi i podobni 
do siebie. Nikt ni- 
komu nie chce im- 
ponować i jemu 
nikt nie imponuje. 
Życie jest proste, 
szczere, życiepraw- 
dziwych ludzi! 
Płynąc okrętem 
ze Stanów Zjedno- 
czonych na Alaskę, 
jechałem w najtań- 
szej klasie okrętu, 
tak zw. stereage 
tj. na samem dnie 
okrętu, wśród ro- 
botników, Indjan 
i beczek ze śledzia- 
mi. Pracowałem co 
noc prawie przy 
śledziach, ładowa- 
łem skrzynie z konserwami mięsnemi na okręt, pracowałem 
z tymi właśnie prawdziwymi ludźmi. W tych dzikich, ku- 
dłatych postaciach znaleźć możesz prawdziwą duszę, duszę 
dobrego czlowieka. Innym razem, przechodząc przez tundrę, 
zniszczyłem sobie zupełnie buty. Dochodzę do poszukiwaczy 
złota, ludzi, których po raz pierwszy i może ostatni w życiu 


Wybrzeże jednej z wysp Aleuckich na Północnym 
Oceanie Spokojnym. 


Alaska! Trudno się obronić przed tęsknotą za 
nią, tyle cudnych chwil przeżyło się w niej. Pły- 
nąłem dni kilka rzeka Yukon i wtedy po raz 
pierwszy w życiu oglądałem zorzę polarną, przy 
pogodnej nocy cudnie wyglądającą. Jakby fanta- 
styczne wachlarze płonęły na niebie usianem ty- 
siącem gwiazd, mieniąc się różnemi barwami, od 
seledynowej do amarantowej, to wirując, to zata- 


Eskimoska z dzieckiem. 


Autor i Polak Leon Koppa — ży- 

jacy jako traper — po 18-dniowej 

wyprawie na przepotężną górę Mac 

Kinley, po walce wśród lodowców 
z burzą śnieżną. 


czając jakby łuki. Nad samą rze- 
ką Yukon zwiedziłem osady In- 
djan. Biedni, żyjący w szałasach 
ze skór lub w prymitywnych do- 
mach, schorzali a przytem próż- 
niacy. O ile czuję pewien senty- 
ment do synów Północy, Eski- 


Na lewo: 


Kobiety Eskimoskie, niosące na 
plecach dzieci. 


Numer 44. 


ALASKA, 


KRAINA SMĘTKU I WOLNOŚCI — 
OJCZYZNA INDJAN I ESKIMOSÓW. 


Zwykły środek transportu w Alasce. 


Numer 44. 


SW TA LUW LVD 


mosów, którzy są serdecznie goś- widzi się łosie, wiele owiec górskich i „porcupine“ (kolco- 
cinni, o tyle nie mam zbytniego  zwierzy), niemało też niedźwiedzi. Ażeby sobie uzmysłowić, 
zaufania do czerwonoskórych. Po- ile ich jest, wystarczy zaznaczyć, że każdemu mieszkańcowi 
dejrzliwi, źli, nałogowi złodzieje. wolno jest rocznie zabić 3 niedźwiedzie brunatne lub płowe, 


Po dziś dzień toczą się walki na 
terenie, gdzie graniczą osady In- 
djan i Eskimosów o tereny rybac- 
kie i łowieckie. 

Alaska to raj dla myśliwego. 
Setki mil zupełnej pustki. Olbrzymi 
ten kraj zamieszkuje zaledwie kil- 
kadziesiąt tysięcy. Setki „caribou* 
(rodzaj jelenia) widzi się pędzące 
gromadami przez tundry i rzeki, 


Autor w stroju Eskimosa w czasie 
podróży po Cieśninie Beringa. 


U dołu: 


Młyn wodny czteroramienny, służący Indjanom nad 


rzeką Yukon do łowienia ryb. 


a polarnych, ze względu na ich drapieżność, 
bez ograniczenia. Pozatem tubyley i biali trud- 
nią się traperstwem tj. łapaniem małych zwierząt 
na skórę. Najliczniejsi to poszukiwacze złota, 
jeden bowiem na tysiąc znajduje je, inni całe 
życie czekają daremnie na szczęście, dostając 
nieraz obłędu. Stany Zjednoczone zrobiły do- 
skonały „business* na zakupie Alaski od Rosji, 


Lodowiec Columbia, fotografowany 

przez autora z okrętu o godzinie 

1l-tej w nocy. Co parę sekund od- 

rywa się i spada z hukiem do mo- 
rza olbrzymia bryła. 


w kilkudziesięciu latach bowiem 
wyniosły stąd samego złota za 
przeszło pół miljarda dolarów, 
zapłaciwszy Rosji za całą Alaskę 
tylko kilka miljonów. Poza zło- 


Na prawo: 


Autor wśród Eskimosów, którzy 

uratowali go, gdy wraz z dwoma 

towarzyszami zaginął w tundrze, 
po zatonięciu tratwy. 


SCENE 


RZ im 
PALESU O S 


Szałas traperski, prymitywnie urządzony. 


tem Stany Zjednoczone czerpią zyski z importu łososi, mięsa 
reniferów, skór, oraz z kopalni miedzi i węgla. 

Klimat na Alasce straszny. Trwające dwa miesiące lato 
to nic innego tylko, jak dosłownie stałe „siąpienie* deszczu. 
Stale byłem mokry, albo od deszczu, albo od kąpieli, gdy 
tratwa, którą płynąłem, zatonęła. A pomimo to nigdy nie 


Piękność eskimoska z nad Cieśniny Beringa, 
w przeciwieństwie do swoich rodaczek chęt- 
nie pozująca fotografowi. 


chorowałem. Nie 
rozumiem nawet, 
dlaczego te same 
jagody, które na 
pustyni są truciz- 
ną, tutaj nikomu 
nie szkodzą. Żmij 
niema, zato moski- 
ty „uprzyjemniają* 
podróż na rzekach 
i wędrówki po trzę- 
sawiskach. Północ- 
na część Alaski ma 
dużo podobieństwa 
do naszych błot 


 pińskich. Smętno 


mi było, gdy już 
we wrześniu widzia 
łem odlatujące na 
południe łańcuchy 
gęsi i dzikich ka- 
czek. 

Żal mi szczerze 
było, ilekroć żegna- 
łem spotkanego tu- 
taj Polaka, a wi- 
działem ich w ma- 
leńkich osadach ry- 


backich w północnej części Alaski, w środkowej wśród In- 
djan nad rzeką Yukon, spotkałem ich nad Morzem Beringa 
i nad Oceanem Lodowatym Północnym. Biedni! Srogie losy 
rzuciły ich daleko od swoich, daleko od naszych Tatr i uko- 


chanego Krakowa. 


Stefan Jarosz. 
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U góry na prawo: HELENA STEELS. 
o) 
U dołu na lewo: HILDA DAISY. 
o) 
U dołu na prawo: RINA HARSA. 
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Sier NEY 


CZŁOWIEK O ZOŁTYUI OCZAĄW 


ROZDZIAŁ XLV. 


Ale nie trwało to długo. Po chwili Joanna 
pozostała w tyle poza wszystkimi, wielbłąd 
jej dyszał ciężko. Zaczęła smagać go biczem, 
zwierzę rzuciło się w bok i dziewczyna spadła 
z siodła na piasek. Runęła na głowę tak, że 
przez chwilę nie wiedziała, co się z nią dzieje. 

Na szczęście piasek był tu miękki i bez ka- 
mieni. Joanna poruszyła szyją i doszła do wnio= 
sku, że jej sobie na szczęście nie nadwyrężyła. 
Całe ciało było obolałe od jazdy, wyciągnęła 
więc nogi na piasku i odpoczywała. 

W dali majaczyły punkciki, to jeźdźcy parli 
w stronę Bir Waer. Tylko dziesięć mil było 
od osady. Doprawdy, miała pecha! 

Piaski zaczęły czerwienić się w słońcu, scho= 
dzącem ku zachodowi. Joanna podeszła do wiel- 
błąda, który leżał okulały na piasku. Próbowała 
podnieść go na nogi, ale znarowione zwierzę 
przewracało się tylko z boku na bok, tocząc 
z pyska żółtą pianę. A gdy zaczęła go okładać 
korbaczem, wysunął groźnie zęby i wydarł jej 
z ręki bat. 

Dziewczyna była zrozpaczona. Przed nią leżał 
szmat pustyni pokryty muszlami i ułamkami 
skał. Przed zachodem nie dobije żadnym spo= 
sobem do posterunku. Trzeba było zrezygno= 
wać z jazdy... 

Zrzuciła ciężki burnus i w samej białej sukni 
zaczęła iść ku osadzie. Po godzinie marszu obej= 
rzała się i zobaczyła, że wielbłąd pozostał za= 
ledwie o 400 może metrów za nią. Upadła 
bezsilna ma piasek — korpus wielbłądów odej= 
dzie napewno i ostatnia lina ratunku wymknie 
jej się z dłoni! 

Gdy tak leżała, posłyszała jak po drugiej stro= 
nie piaskowej diuny gwiżdże ktoś modną piosn= 
kę: „ Tak, nie mamy: bananów“... 

Tą niespodziewaną pomocą był kap. Watson, 
który był wielkim entuzjastą wszelakich sportów 
i wyjechał z osady, by ujrzeć ostatnie stadjum 
wyścigu. Widział, jak prowadzący wielbłąd 
upadł — zaciekawiony podszedł do brzegu diuny 
i ujrzał... 

„.Zbliżała się ku niemu chwiejnym krokiem 
jakaś dziwna postać w szacie, podobnej bardzo 
do nocnej koszuli — rude włosy kręciły się 
nad bladem czołem i nad czarnemi, zmęczonemi 
oczyma. Kap. Watson przetarł powieki i po= 
wiedział sobie, że nie będzie więcej pił po 
obiedzie... 

Ale tajemnicza wizja nie była fatamorganą, — 
co więcej ozwała się po angielsku: „Bogu dzięki! 
Muszę być w Bir Waer zanim korpus wiel- 
błądniczy wyruszy *.. 

„Doskonale* rzekł młodzieniec. „Nie pójdą 
oni bezemnie*. Poczem spytał: „Ale skąd pani 
tu się bierze?*. Joanna opowiedziała mu po 
krótce dzieje ostatnich dni. Kap. Watson nie 
bardzo wierzył jej bezładnej opowieści i przy= 
puszczał, że biedaczka jest niespełna zmysłów 
na skutek upału... j 

Pomógł jej wejść na swego wielbłąda a sam 
siadł na wierzchowca ordynansa, który poszedł 
podnieść z niemocy zwierzę Joanny. 

Jechali wolno, a tymczasem Joanna objaśniała 
powoli rozmaite niejasne punkty historji swej 
i Jima. Kap. Watson patrzał na dziewczynę 
z coraz to większą admiracją, gdyż była ona 
pierwszym białym człowiekiem, który odbył tę 


drogę. Joanna wręczyła mu list Jima do puł= 
kownika Murray'a, który dowodził korpusem 
w Bir Waer. ` 

Gdy znaleźli się w kwaterze, przyjął ich 
u progu pułk. Murray. Poprosił Joannę, by się 
rozgościła, nalał silnej wodki do szklanki i sam 
zabrał się do czytania raportu Jima. 

Gdy skończył, 


ślony, poczem spytał: 


chodził przez chwilę zamy= 


„Czy jest pani w stanie odbyć taką drugą 
turę na wielbłądzie? * 

„Czy pójdziemy najkrótszą drogą?“ 

„Tak, musimy wyrwać Vernera z rąk tego 
złoczyńcy Hillsona. A to obwieś!* 


ROZDZIAŁ XLVI. 


Pułkownik pchnął zaraz gońcem z kopjami 
raport Jima do Egiptu i Sudanu a sam zarzą= 
dził przygotowania do drogi. Joanna spała jak 
zabita aż do świtu. O świcie ruszył oddział 
z 300 żołnierzy w stronę Thibesti. 


.swysunął groźnie zęby i wydarł jej z ręki bat. 


W trzy dni stanęli w Wad Serir, gdzie stary 
szeik nie mógł wyjść z podziwu na widok Joanny. 

Pułkownik zauważył ironicznie, że cena, którą 
wziął za wielbłąda, była najwyższą chyba jaką 
kiedykolwiek zapłacono. Szeik starał się prze= 
milczeć tę sprawę i gościł sztab jak tylko mógł, 
nie żałując trzech specjalnie ubitych baranów. 

Przez bezwodną pustynię maszerowali z po= 
czątku ostro. Oficerowie obawiali się jednak, 
że obładowane zwierzęta ustaną. Wobec tego 
żołnierze szli przeważnie pieszo, obok wielbłą= 
dów. To zaczęło opóźniać pochód. Coraz więcej 
było okulałych żołnierzy, o odparzonych sto= 
pach. Nie było to bynajmniej pomyślne. 

Rozdzielono bardzo skromne racje jedzenia 
i wody. Nie wolno było myć się. Wszyscy cho= 
dzili brudni i zarośnięci jak dzicy ludzie. 

W Wad Serir wzięto Zarife, która miała 
przeprowadzić ich podziemiami. Wreszcie 
o świcie któregoś dnia stanęli na wzgórzach 
wokoło Thibesti. Przejście obstawiono kara= 
binami maszynowemi. Od ataku z Hauki za= 
słaniało korpus jezioro. 

Zaczęto naradzać się nad planem akcji. Nie 
można było iść kurytarzami z obawy zasypania, 
pozatem było tylko 12 pochodni. Prawdziwą 
pomocą okazał się Mohammed El Badzi, który 
zjawił się w obozie i doniósł, że Prorok nakazał 
wszystkim mieszkańcom ukryć się pod ziemią. 


IIV/TROWAŁ ALFR. ŻMYVDA. 


Miał widocznie wiadomości o nadciągającym 
oddziele wojska. 
„Dobrze* 


chce wojny. Poprosimy Proroka o audjencję 


rzekł pułkownik. „Widocznie nie 
i wyłożenie swych kart“. 

W tej chwili z jednego z tunelów wyłoniła 
się grupa mężczyzn. Była to deputacja. Prosili 
oni imieniem Proroka, by naczelnik angielski 
odwiedził władcę podziemia, z tak liczną świtą, 
jak sobie sam życzy. : 

Pułkownik zostawił kierownictwo obozu ma= 
jorowi Watson, a sam w towarzystwie dzie= 
sięciu tylko wyborowych żołnierzy, uzbrojonych 
w pochodnie i rewolwery zszedł do podziemia. 

Joanna chciała iść z nimi razem, ale jej nie 
Zarifa pociągnęła ją jednak na 
stronę, poprowadziła innym tunelem i zeszła 
w dół, w stronę komnat Proroka. 


pozwolono. 


Z największą ostrożnością posuwała się grupa 
pułkownika wgłąb ziemi. Żołnierze trzymali 
w lewej ręce pochodnie, a w prawej broń. 

Gdy znaleźli się w pierwszej sali ujrzeli tam, 
grupę biało ubranych szeików, którzy 'oznajmili, 
że Prorok czeka na nich w swej sali i że 
pragnie zgody. 

Weszli więc do komnaty tajemniczego Pro= 
roka. Było tam mroczno i duszno. W głębi na 
krześle siedziała nieruchoma postać w czarnej 
szacie. Pułkownik podsunął się, by położyć 
rękę na ramieniu „Proroka“, gdy ten nagle 
zrzucił swą szatę i zawołał wesoło: 

„Chwała Bogu, żeście nareszcie przyszli! 
Dłużej już bym tego nie zniósł!“ 


ROZDZIAŁ XLVI 


„Tam u licha! Verner!“ zawołał pułkownik. 
„Przez pewien czas Prorok z Thibesfi*, za= 
śmiał się młodzieniec. „Dobrze, żeście przyszli 
cało. Mimo, że nakazałem spokój swemu „lu= 
dowi“, mogli wam sprawić trochę kłopotu“. 
„Zabiłeś Proroka!“ jęknął niewolnik, który 
„Allah nie będzie miał dla 


stał pod ścianą. 
ciebie litości". 
„Wasz Prorok był Anglikiem jak ja i oszustem 
najgorszym pod słońcem“. ; 
Poczem Jim objaśnił pułkownikowi, jak się 
dostał tu przy pomocy pustelnika. On to zrobił 
doskonałą pochodnię, przy której świetle mieli 
dojść do komnat Hillsona. Okazało się jednak, 
że wyjechał on do Jof. Należało zatem czekać 
przy otworze, którym Hillson dostawał się do 
wnętrza. Dwa dni temu Hillson wrócił i wszedł 
w podziemia. 
kach. Dobrnęliśmy za nim do pierwszej kom: 
naty“, opowiadał Jim, „ale ten lotr zauważył 
nasze światło. Zostawiłem pustelnika z po» 
chodnią, a sam z nożem pogoniłem za Hillso= 
nem. Miałem z nim ciężką przeprawę, bo bronił 
się sztyletem. W końcu zajechałem go pod 
brodę. Runął na ziemię. Związałem go i kaza= 


„Szliśmy za nim-z nożami w rę: 


łem pustelnikowi strzedz go. Sam zaś zacząłem 
szukąć wyjścia“. 

Tymczasem jednak zjawił się niewolnik. Mu- 
siałem wbiec prędko do sali Hillsona i ubrać 
się w jego płaszcz. Odesłałem niewolnika i... 
zacząłem panować. Byłem pewny, że niedługo 
przyjdziecie. Pustelnik trzymał związanego 
draba w jaskini obok. Musiałem rozpuścić 
plotkę, że miałem wizję i że wielka armja 
zbliża się do naszego miasta“... i 

(Ciąę dalszy nastąpi). 
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SENSACYJNE s RINO A AR KONOS DEINES NAA A A 


Na tle pobytu zagranicą zwolenników 
i przeciwników rządów bolszewickich 
w Rosji wybuchają raz po raz w rozmai- 
tych wielkich miastach europejskich ta- 
jemnicże sprawy. Jedną z nich zanoto- 
waną w Warszawie, jest niezupełnie je- 
szcze wyjaśnione samobójstwo emigranta 
rosyjskiego Pawła Lambowa. 


SWŁIŁATOWID 


ZJAZD WYDAWCÓW DZIENNIKÓW W WARSZAWIE. 


Z udziałem .80-ciu przedstawicieli wydawnictw 103 dzienników i czasopism 
w Polsce, odbył się w bieżącym tygodniu w sali stowarzyszenia kupców 
polskich w Warszawie dwudniowy zjazd członków Polskiego Związku Wy- 
dawców dzienników i czasopism, zakończony szeregiem rezolucji fachowych. 


Ag. Fot. „Światowida“ — zdj. na płytach krajowych „ Anai 
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OFLETKOWEJ 


xapomocą 


CE 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Oryginalne opakowania 
„BAYER” w kształcie krzyża są do nabycia we wszystkich aptekach. 


Odsłonięcie pomnika Orzeszkowej w Grodnie. 
Ku czci Elizy Orzeszkowej stanął w Grodnie, gdzie 
ta znakomita powieściopisarka, dziełami swoimi 
i całą działalnością krzepiąca ducha narodowego 


uroczyste odsłonięcie odbyło się w dniu 20 b. m. 


Dzieła młodego krak. malarza 
w Muzeum Narod. w Krakowie. 
Zarząd Muzeum Narod. w Krakowie, za- 
kupił do jego zbiorów dwa obrazy „Sal- 

wator* i „ul. Sienna* młodego artysty 
p. Henryka Dietricha. 


w dniach ucisku żyła i pracowała pomnik, którego ` 


Jubileusz Sobieskiego w Warszawie. Trzystulecie króla 
Jana III. Sobieskiego uczciła Warszawa w ubiegłą niędzielę 
uroczystym obchodem, którego punktem centralnym było ude- 
korowanie kwiatami figury Matki Boskiej Zwycięskiej, którą mu- 
nicypalność miasta Warszawy ufundowała w r. 1683 po świetnym 
triumfie kr. Jana III. Sobieskiego nad Turkami pod Wiedniem. 


a ` a o e 


waffe Il - "sp 


Arsenał niemieckich bojowców. Charakterystyczny zbiór „argumentów“, 
przeznaczonych przez niemieckie bojówki nacjonalistyczne do „przekony- 
wania* przeciwników, wykryła policja berlińska u uczestników zgromadzenia, 
zwołanego ostatnio przez „narodowo - socjalistycznych“ w  Lichtenbergu. 


Presse-Photo — Berlin. 


Numer 44. 


TAJEMNICZY BOLSZEWIK. 


Władze policyjne aresztowały w stolicy 
tajemnicze indywiduum, mieniące się Da- 
widem Reichem a pozostające w nieo- 
kreślonym dotychczas, lecz niewątpliwie 
niezwykle ścisłym stosunku do obecnego 
rządu w Rosji. „Il. Kuryerowi Codzien*. 

udało się wykazać jego identyczność ze 

szpiegiem rosyjskim Rabinowiezem. 


1 Mlathi! Crońcie dzieci 


przed zarazeniem się, 
przeziębieniem, anginą, 
bólem gardła 


anf laviny 


Przy 
zaziębieniu 
reumatyźmie 


bólach głowy 
SPIRIN- 


tabletki 


z czerwoną banderola i znakiem 


Uroczystości ku czci Pułaskie- 
go w Ameryce. Punktem centralnym 
uroczystości amerykańskich ku czci Kazi- 
mierza Pułaskiego był pomnik jego, 
wzniesiony na placu Montorey w Savannah, 
gdzie zginął za wolność Stanów Zjedn. 
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Numer 44. ŚWIATOWID 


Nowości sezonu teatralnego w Polsce. 


„Niespodzianka w Teatrze Narodowym w Warszawie. Dość późno po premjerze krakowskiej 
i kilku innych miastach przybył ten najnowszy, wstrząsający dramat p. Karola Huberta hr. Rostwo- 
rowskiego do Teatru Narodowego w Warszawie, gdzie p. Solski wspaniale gra rolę Ojca. Na naszej 
scenie z aktu I-go znajdują się od lewej pp.: Solarski (Franek), Solski (Ojciec), Broniszówna (Matka) 
i Kamieniecka (Zośka w łóżku na prawo). Ag. Fot. „Światowida* — zdj. na płytach krajowych „Alfa*. 


| „Hinkemann'% Tollera w Warszawie. Otwarty z początkiem bieżącego sezonu Teatr „Ateneum“ 
po sensacyjnej „Sprawie Jakubowskiego“ gra obecnie równie rozgłośną sztukę Tollera „Hinkemann*. 
Oto scena z VI. obrazu z pp.: Sochą (Hinkemann) i Tatarkiewiczówną (Małgorzata). 


Teatr dla dzieci w Warszawie. Lukę, wcale ważną 

w życiu teatralnem stolicy, wypełnić może nowopowstały 

Teatr „Jaskółka*, otworzony w gmachu Teatru Nowości 

pod kierownictwem p. Haliny Starskiej, a przeznaczony 

specjalnie dla dzieci. Z przedstawienia baśni p. Heleny 

Zakrzewskiej p. t. „Złota Kaczka* podajemy tutaj scenę 
z pp.: Gallową, Śniadecką i Milskim. 


, ) L4 e 4 L 
Powiedz mi kochana, co Ty robisz w lecie, 

Że masz twarz małewą, gdy moja wciąż świeci? 
Odpowiem otwarcie: dla mnie te zabawka: 
Twarz odświeża świetnie ŻAKA PRZEMYSŁAWKA. 


Ómakosze 
piją tylko 
angielską herbatę Loyns'a 


HERBATA LYONSa 
DO NABYCIA 

we wszystkich pierwszorzęd- 

mych handlach Kolonjalnych 


„Wojenne“ sztuki w Łodzi. Zarówno miejscowy Teatr Miejski jak i Teatr Kameralny wystawiają w obecnej chwili dwie głośne sztuki na tle wojny. 
Na pierwszej scenie gra się „Rywali* Andersona, Stalingsa i Zugmayera w inscenizacji Schillera (zdjęcie na prawo z- pp.: Mrozińskim, Kijowskim 
i Woszczerawiczem) — w Teatrze Kameralnym zaś znany z niemieckich i francuskich scen dramat Franka „Karol i Anna“ na tle tragicznych przeżyć 


jeńców wojennych (zdjęcie na lewo). 


x 


Smo: 


SYTA TOWUTD 


Numer 44. 


Poradnik dla amatorów fotografów. 


Miękko rysujący objektyw (soft-fecus lens). Ostatnie 
lata w fotografiji stoją pod znakiem miękko rysujących 
objektywów. Nietylko artysta i zawodowiec, ale nawet ope- 
rator kinowy posługuje się tem narzędziem i co drugi 
film ma w wielu scenach rozwiane, mgliste kontury, da- 
jące wspaniałe, malownicze efekty. 

Tylko amator trudno jakoś przekonywa się do tego na- 
rzędzia, które ułatwiłoby mu niepomiernie dokonywanie 
znakomitych zdjęć portretowych, a krajobrazom dałoby 
urok mglistego nieco i pelnego światła nastroju. Zaznaczyć 
należy, że miękkość tych objekywów nie polega na nie- 
ostrości — rysują one każdy szczegół ostro, ale dookoła 
tego ostrego „jądra“ dają rodzaj aureoli świetlanej, pod- 


kreślającej wdzięk obrazu. To też samo tylko rozmyślne 
miękkiego 


nasławienie nieostre nie da nigdy wrażenia 


rysunku, a tylko wrażenie, że amator nie umie obchodzić 
się z aparatem. 


Miękko rysujące objektywy są niestety, stosunkowo do 
swej prostej budowy, dość drogie, ale wystarczy na wła- 
sny objektyw założyć nasadkę przedłużającą ogniskową 
„Distar“ Zeissa, by efekl ten uzyskać Nasadki te są w róż- 
nych numerach i zadaniem ich jest właściwie przedłuża- 
nie ogniskowej od 1, 2 aż do 8, 5-krotnego, ale użyte bez 
przysłony dają efekty miękkiego rysunku, kosztują zaś 
około 20 zł. 


Reprodukcja w rodzaju „Światowida* z trudnoścą tyl- 
ko odda efekt tego rodzaju obrazu, to też wybieram krań- 
cowe zwiększenie rysunku, by różnicę podkreślić. 

Dr. Tad. Cyprian. 


Stara Bydgoszcz. 
Alfa Orto Antihalo, F, 6,8, 180 sek. 


zdjęte przez miękko rysującą Distar Zeissa 


o minimalnem powiększeniu. 


To samo, 


Rebus. 


O 


Jako nagrodę za trafne rozwiązanie niniejszego rebusa, 
redakcja „Światowida“ przeznacza: 
GARNITUR SZKLANNY DO HERBATY. 
Rozwiązanie nadsyłać należy najpóźniej do dnia 2 listo- 
pada b. r, wraz z załączonym kuponem. 


Trafne rozwiązanie zagadki 


z Nr. 41 nadesłali: 

T. Rokicki, Kraków; M. Wybicki, Przemyśl, E. Karge, 
Przemyśl; G. Hoffmanówna, Przemyśl: L. Teitelbaum, 
Przemyśl; H. Hecht, Przemyśl; W. Wassergold, Przemyśl; 
J. Barańska, Tarnów; L. Buszczyński, Lwów; J. Fried- 
berg, Katowice; E. Kantorska, Lwów; M Glancstein, War- 
szawa; L. Żabczyńska, Grodno; A. Tarczka, Inowrocław; 
M. Staszkiewicz, Warszawa; Fr. Bielecki, Warszawa; B. 
Dobiecki, Warszawa; Wł. Krasnodębska, Warszawa; W. 
Pichlowe, Bielsko; G. Laskowska, Goczałkowice; W. Roz- 
kosz, Warszawa; M. Danek, Lwów; J. Pawłowski, Lwów; 
B. Heidelman, Lwów; Z. Krzyżanowski, Lwów; M. Jaku- 


Upoważnione 
zastępstwa na 
całym terenie 
Polski i w Wol- 
nym m. Gdańsku 


C E NY 
LOCO FABRYKA WARSZAWA 


biński Lwów; M. Podleczko, Toruń; Fr. Malinko, Tarno- 
pol; I. Goldstein, Żółkiew; D. Czechowski, Żółkiew; B. 
Czechowska, Stryj; M. Myszkowska, Buczacz; G. Rainuł- 
towa, Warszawa; E. Dzierżanowska, Warszawa; K. Ży- 
chońska, Myślenice; Wł. Barcikowscy, Kraków; W. Gal- 
lowie, Warszawa; H. Gałlówna, Wiśnicz; W. Brandys, 
Lwów; Z. Monseu, Lwów; I. Wajdowie, Lwów; Wł. Hey- 
dówna, Lwów; J. Śliwińska, Warszawa; H. Zaleska. 
Lwów; S. Krzyżanowska, Warszawa; T. Leśniodorska, 
Małychów; B. Sędzimirski, Wejherowo; R. Gejdak, Nowy 
Sącz; H. Kozakiewicz, Wilno; Z. Tietz, Warszawa; S. Mi- 
kowska, Warszawa; F. Jesionowski, Poznań; B. Gałziń- 
ska, Dubrownik; Z. Boulange, Baczków; A. Rotter, Kra- 
ków; St. Fichel, Miechów; Cz. Kozłowski, Warszawa; M. 
Sławnicki, Łunniec; Br. Gruszkiewicz, Goniembice, M. 
Bauerówna, Lida; M. Mokrzycka, Drohobycz; Br. Ramuł- 
towa, Jeżów; A. Parachoniak, Bystra; Miecz. Kuszewska, 
Kraków. 

W losowaniu o nagrodę los padł na p. Władysła- 
wów Barcikowskich z Krakowa, którzy zechcą się zgło: 
sić po odbiór nagrody do Redakcji „Światowida“ oso- 
biście 
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Dział szachowy 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 


K. A. L. Kubbel (I nagr. w międzynarod. konknrsie ni- 
sma „Western Morning News“ z r. 1928). 


Czarne: Ro Ghi, Sf7, NOA b2, c6, f5. = 


s a aan, 
ae 
a 


Kuba 
REM 
sia A PA 


Białe: Kbl, Del, Wf1, Gf6, piony: c5, 
3-chodówka. 6+6=12. 


Rozwiązanie 3-chodówki K. A. L. Kubbela: 1. D—f12! 
1... S—e5 2. G—h4l i 3. X. 


n 


13. (6). 


II. 1... S—g5 2. G—d4! i 3. X. 
IL. 1... S=H6:2. Ww=dHae3, 25 
IV. 1... S—d6 (—d8) 2. WXhl i 3. X. 


W. Lo G>s22D=" —de- i 8. X. 


PARTJA. 


Białe: Dr. Becker, Czarne: Mattison, grana w międzyna- 
rodowym turnieju wielkich mistrzów w sierpniu b. r. 


GIUOCO PIANO. 

1. e4 eb 2. S—18 S—c6 8. G—c4 G—ch 4. 0—0 d6 5. c3 
S—I6 6. d4 eXd4 (1%) 7. cXd4 G—b6 8. S—c? G—g4 
9. G—e3 0—0 10. G—b3 W—e8 11. D—d3 G—h5 (2) 12. 
S—d2 S—g4?? (3) 13. S—d5! SXe3 14. IXXe3 (4) W—!8 
15. W—1f2 S—e7 16. S—f4 G—g4 (5) 17. Wa—fl D—c8 (6) 
18. h3 G—d7 19. S—e4 (7) g6 20. g4 (8) K—g7 21. e5! (9) 
d5 (10) 22. SXb6 aXb6 23. e4! dXeź (11) 24. DXe4 G—c6 
25. D—e3 (12) K—h8 26. S—h5! gXh5 27. WX17 WX17 
28. WXf7 S—d5 (13) 29. D—h6 D—g8 30. GXd5 D—g6 
31. W—f8+ Czarne poddały się. 

UWAGI: 

1) Ten warjant jest dla Czarnych niekorzystnym. Na- 
leżało grać zamiast tego: 6.. G—b6. Mogłoby nastąpić: 
7. dXe5 dXe5b 8. DXd8-- SXe5 SXe4 z równą grą. 10. 
W—el? byłoby błędem wobec GX[2-+ 

2) 11. GXf3? byłoby niekorzystnem dla Czarnych. 
Białe byłyby w posiadaniu pary gońców i silnego centrum. 

3) Początek całkiem chybionego planu. Należało grać: 
12... G—g6 z groźbą d5. Białe grałyby na to: 13. d5 S—e5 
14. D—e2. 

4) teraz okazują się wady w pozycji Czarnych. Białe 
mają otwartą linję f i nacisk na pole f7, grożąc uprzednią 
wymianą gońca przez S—f4. 
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KUPON do losowania nagrody 


za rozwiązanie zagadek 


w Nr. 44 z dn. 26=g0 października 1929 r. 
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NAJPOPULARNIEJSZY 
SAMOCHÓD ŚWIATA 


z: ]0.650 
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Name: 44. ŚWIATOWID SE 17. 


5) Jeżeli: 16... G—g6 to: 17. Wa—fi d5 18. SXg6 hXg6  GX11 20. SXe7+ i Białe zdobyły figurę. czem S—e6+ lub: 21 15 22. eX16-- poczem 23. S—h5+. 
19. eXd5 SXd5 20. S—c4 poczem S—e5 i Białe uzyska- 8) Białe zamierzają grać e5 nie chcąc przeciwnikowi 11) 28... c6 stawiało dłuższy opór. 
łyby znakomitą pozycję. oddać pola f5. 12) 25. d5 zastawiałoby ważną przekątnię gońca. 
6) Zapobiega groźnie 5—e6. Lepszem było: K—h8. 9) Groz matem w klku posunęciach n. p.: 22. SXb6 13) Teraz już niema ratunku. N. p.: 28... G—d5 29. 
eż Czarne są spatowane na pełnej RAR Jeżeli aXb6 23. S—h5+! gXh5 24. WXi7+ WXi7 25. WXf7+  D—h6 GXf7 30. D—f6+ K—g8 81. DX17+ albo: 28... 
. c6 to 18. SXd6. Próba zaś oswobodzenia: 17... G—b5 imat w nast. posunięciu. „ S—g6 29.-.D—h6 D—g8 30. WXc7 31. GXd5 ewentualnie: 


RE bezskuteczną wobec: 18. SXb6 GXd3 19. SXc8 10) Jeżeli: 21... dXe5 to: 22. SXe5 f6 23. GXd7 po- 28... S—g8 29. D—h6 i t. d. 
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"w" GRAAAM-PAIGE 


MODELE 
Sześcio- i ośmiocylimdrowe z 4 bicóami naprzód 


Graham-Paige oferuje najróżniejsze typy 
karoserji, włączając Roadsters (samochody 
dwuosobowe), Cabriolets, Coupes i Faetony 
Sportowe — na pięciu rodzajach podwozi, 
sześcio- i ośmiocylindrowe modele po różnych 
cenach. Z wyjątkiem modelu 612, wszystkie 
zaopatrzone są w cztery biegi naprzód. 


| 


Wystawione obecnie nowe sześcio- i ośmio- 
cylindrowe modele Graham-Paige posiadają 
bdrdzo wiele tych ulepszeń i udoskonaleń, 
które przyczyniły się do osiągnięcia już 
w ciągu pierwszego roku najwyższej cyfry 
sprzedaży, znanej w historji automobilizmu. 


Prosimy obejrzeć wozy i polecić zademon- Model 621 pięcioosobowy Sedan 
strowanie czterech biegów naprzód ze zwykłą s 


przekładnią, dającą się zastosować tylko 66 
w sześcio- i ośmiocylindrowych wozach Gra- FINANCE DND NUTOSALES COMPANY 
ham Paige. 99 


G. m. b. H. 
Gdańsk, Elisabethwall 9. 


Loupk 8 radami Dotychczas posiadamy przedstawicieli: 


Irtad l am „AUTO-LLOYD<, KATOWICE, Marjacka 5. 


„AUTOSALES*, właśc. Władysław Kozłowski, KRAKÓW, ulica Batorego 17. 
Konstanty Fischer, ŁÓDŹ, Piotrkowska 177. 


il 


Następujące miasta i województwa są jeszcze wolne: 


Warszawa, Poznań, Lwów, Wilno, Równe oraz sub-agentury w mniejszych miastach. 
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MMMMMAMMMa 
-| przeciw chudości -|- 


Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PLENUSAN* w krótkim czasie znaczne przybranie w wa- 
dze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również wzmae- 
niający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy polecane. 

1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. 602 


Dr. GEBHARD et Co, — GDAŃSK Nr.5 


BOTI 
NOG, RAK. PACH)’ 
PO 4 UZYCIU USUWA 


TAKIE NOSY KORYGUJE 


skutecznie nasz aparat do formowania nosa „,Zello Punkt“, nie 
wywołując nieprzyjemnego uczucia. Kto ` nie jest madowolony 
z kształtu swego nosa, z całą pewnością spodziewać się może 
zmiany. Specjalnie u kobiet działają nieforemne nosy odstraszająco. 

Radzimy przeto przez nos (lub także podczas dnia) stosować 
nasz aparat do formowania nosa, skonstruowany nadzwyczaj celowo 

W danym wypadku rozchodzi się o aparat ortopedyczny, skon- 
struowany na podstawie naukowej przy współpracy wybitnych 
lekarzy. Aparat posiada miękkie wysłanie i wykonany jest ręcznie. 
Już po kilku tygodniach otrzymuje nos piękny i normalny kształt. 
Rzecz prosta, że skutek jest pewny tylko wtedy, jeśli aparat sto- 
suje się regularnie przez czas dłuższy. Liczne listy, pełne uzna- 
nia, świadczą o skutkach, graniczących wprost z cudownością. — 
Aparat zastosować można do każdego nosa. l 

Komukolwiek zalży na estetycznym wyglądzie swej twarzy, 
ten nie pominie okazji, by poprawić kształt swego nosa zapomocą 
naszego aparatu a to temwięcej, że kuracja nie jest połączona 
z jakimkolwiek bólem. 

APARAT DO FORMOWANIA NOSA ,, Zello Punkt“ chroni 
przed naśladownictwem patent Rzeszy Niemieckiej nr. 321.731. 
Aparat nasz posiada 6 regulatorów precyzyjnych i wysłany jest 
gąbką skórzaną. Nadaje on chrzęściom, podlegając wpływom or- 
topedycznym, kształt mormalny (nie błędom w budowie kości). 
Wspaniale wypadło pod tym względem, między innemi, orzecze- 
nie radcy dworu prof. med. von Eck. Notarjalnie poświadczone 
dowody skuteczności naszego aparatu przesyłamy gratis. 


Cena zł. 1650. — Wysyła za pobraniem pocztowem: 45 
B. PRUSIEWICZ, Poznań, ul. Młyńska 9. 


PAPIERY 


BŁONY 


PŁYTY 
CHEMIKALJA 


Gevaerł' a 


tworzą doskonałą całość. 
niezbędną 
dla każdego amatora. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE ŚKUTECZNOŚCI 


pRAGO 


ST.GÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


Do nabycia w składach przyborów 
fotograficznych. 333 


na SWETRY i SZALE (szydełkowe) 
na DYWANY i KILIMKI (bez warsztatu) 
Rozmaite rodzaje pierwszej jakości — jedwabna, pół- 
nocna i t. d. — WZORY NOWE w wielkim wyborze. 


ENY po duszek. — POUCZENIA ściegów, sposobu wyrobu bezpłatnie udziela się przy zakupnie. 


FOTO-AKTY 


zdjęcia oryginalne francuskie 

la miłośników. 488 
Kolekcja A. złotych 7'50, B. złotych 9'50 
w  zapieczętowanej posyłce za pobraniem. 


Adres: „SUCCRETTA , 
Warszawa — skrzynka pocztowa * 598/a 


„KA 
DO STRZYŻANIA MASZ YNOWEGÓ przyjmuje się dywany, poduszki i t. p. — PROSPEKTY i WYJAŚNIENIA 
odwrotnie wysyła się po odebraniu 


znaczków pocztowych ma odpowie. (WEP. ARTYKUŁY D. M. C. 5% 
„SMYRNAPERS” — Godziszewska, Kraków, Pijarska 5. 
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Str. 18. SWIATOWID Numer 44. 


NOWOMODNE TOALETY. AEO OOOO OOOO OOO WO ATA 


SZWEDZKIE 
NOŻYKI DO GOLENIA 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


SWING ” 


KOALA 


FOTO-ARKTW 


TYLKO DLA DOROSLYCH 
Oryginalne francuskie, wysyłamy 10 sztuk w różnych odmianach 
za zł. 6:50 wraz z opakowaniem i przesyłką pocztową, jako premję 
bezpłatnie dodajemy 3 prezerwatywy zagraniczne. Zadatku nie 
623 potrzeba, płaci się przy odbiorze. — Adresować: 


Warszawa U, siswz. pgbapczi. B5% 


„Ten pan dał mi swoją wi- == 
zytówkę, jakgdybym miała 
ją gdzie włożyć. 


LŻEJSZE OD POWIETRZA... 


„Znawca“, objaśniający sy- 
stem „Hr. Zeppelina“ : 

:— A co się tyczy systemu, 4 
to jest on ten sam, co w moim 
portfelu. | 

— Jakto, w Pańskim port- 
felu? 

— A, bo lżejszy od po- 
wietrza, 


poczytności 


„SWIATOWIDA” 


docierają ogłoszenia, 


Wobec niezwykłej i 


zamieszczane w naszym 
tygodniku do wszyst- 
kich zakątków Polski. 


POMYŚLNY REZULTAT WYKOPALISK ARCHEOLOGICZNYCH 
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— Początek byłby wcale ładny. Wykopałem już trzy parasole, pozostawione 
orzez moich poprzedników. 
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Witaminy! oto hasto 
naszych dni! 


Są one zawarte w wysokim 
stopniu w śledziach norwegskich 
(Kippered Herrings) w smaku zada- 
walających najwybredniejsze pod- 
niebienie. Jako danie smakowite 
1 uzdrawiające jednocześnie, po- 
winny puszki śledzi norwegskich 
(Kippered Herrin$s) znajdować się 
zawsze w spiżarni dobrej gospo- 
dyni. przyczem wybawią ją z 
kłopotu gdy niespodziewanie na- 
dejdą goście. 
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Namee 44. ŚWIATOWID 


ON- ONA 


i niespodzianka 626 


tylko dla dorosłych 


2 zł. znaczk. lub przekazem 


FOTO-AKTY 


Kolekcja od 5—50 zł Na koszta prze- 
syłki załączyć zł. 1:50. Wytwórnia 
Nowości — Warszawa, Karmelicka 15'a 
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Meżczypyź mi ? 


cierpiący na niemoc płciową, otrzy- 
mają za zwrotem kosztów przesyłki 


jesf fem wśród aparatów, czem są „Sfradivariusy* wśród skrzypiec! | wzorow ewent znaczkami 


MAMKOAWWOWAWAWAWWAMANANANAMOOANAWYWOTHAWYWYOOWOCCOOC OPARACH CANOAAONADOONAOOONANOADENIDOURAOONOUUNANOOOALLOAMA ALCIONE o mym sensacyjnym wynalazku : 


„MEUREKA 307“ 


Adres: ARTUR INDIG Nr. VII. 
Ciuj, Rumunja ul. Uni- 
można fotografować zwykłym aparatem fotograficznym, ale przedewszyst= 274 wersitate Nr. I. 


Na zwykłych, nawet szkolnych skrzypcach można grać zupełnie po- 
prawnie. Ale czy brzmienie ich jest dla Was dość piękne? Tak samo 


Kiedy się jednak jest posiadaczem aparatu Voigflindera, to wtedy 
jest się panem fotografji, tak, jak na skrzypcach mistrzowskich jest się 


pocztowemi bezpłatnie moją książkę” 


- St. 19. 


Chorzy na płuca 


Tysiące już wyleczonych 
Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 629 
Nową sztukę odżywiania 
która już wielu uratowała. Może być stosowaną przy zwykłym 
trybie życia i przyczynia się do szybkiego zwalczania choroby, 


nocne poty i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się i stopniowy 
proces wapnienia ulecza chorobę. 


Powagi 


na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej me- 
tody i chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna się stoso- 
wanie mojego sposobu odżywiania — tem wyniki są lepsze. 


Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiadomości 


kiem zdjęcia nie będą dość ostre, rzadko też wypadną ładnie. 
FOTOGRAF KIESZONKOWY 
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i niespodzianka 2 złote (Znacz. 
lub przekazem), Pobranie wy- 
kluczone. — Dokonywa zdjęcia 

w 1 minucie. 627 


SENSAGJA TOWARZYSKA 
Wytwórnia Nowości, War- 
szawa, Karmelicka 15/8. 


naukowe. — Ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 egzemplarzy 


-przeto napiszcie natychmiast, abyście się stałi również szczę- 
śliwymi odbiorcami. 


GEORG FULGNER Beriin-Neukólin 


Ringbahnstrasse 24. — Oddział 688. 


mistrzem tonów. Różnica jest ta tylko, że fotografowanie aparatem 


Voiętlindera jest o wiele prostsze, niż gra na skrzypcach Stradivariusa... 
Czy chcielibyście mieć takiego rodzaju aparat? 


[le pięknych zdjęć — jak łatwo i pewnie można dokonać aparatem 
Voiętlindera. Obejrzyjcie aparat Voiętlindera w najbliższym składzie 
przyborów fotograficznych albo zażądajcie przesłania naszych cenników 


(przesyłka bezpłatna). 563 
yyy puyi yyy jay Jujuy Jak jedwab delikatne, 
OOOO AAAA REKLAMA Jak żelazo trwałe, 
REPREZENTACJA NA CAŁĄ POLSKĘ: DŹWIGNIĄ Jedynie tylko „Olla“ 
W. RACZKOWSKI, WARSZAWA 18, SENATORSKA 32. TANDEN Są tak doskonałe! w 


FABRYKA BIELIZNY 


JAKOB KOHN 


DAWNE) BRACIA KOHN 
WARSZAWA -BIELAŃSKA 8 


613 


610 


MKoniaki -Rumy - Araki 
Whisky -Wódki -likier 


Cll nkelhausen 


od lat 83 wypróbowane 


nie ustępują wyrobom 
zagranicznym 


LEDA Z ŁABĘDZIEM, 


„Światowid* wychodzi w każdą sobotę w Krakowie — Poznaniu — WARSZAWIE — Lwowie i Wilnie. 


Prenumerata kwartalna : 12:50 złotych, zagranicą 15 zł. — Cena ogłoszeń za wiersz 1 mm 40 groszy. — Nadesłane 1 złoty. Między tekstem redakcyjnym 2 złote. — Redakcja i Administracja: kó 
Wielopole 1, telefon 11-98, 44-50, 32-92. Oddział w Warszawie: Nowogrodzka 26, tel. 70-21 i 234-65. — Numer konta P. K. ©. w Krakowie 404-200, Je: Kraków; 


Wydawca i naczelny redaktor Marjan Dąbrowski. — Kierownik literacki redaktor odpowiedziainy: Dr. Józef Flach. — Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” w Krakowie 
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. i 


Lot sterowca angielskiego 
. nad Londynem. 


Z zapartym oddechem śledził cały Londyn próbny lot 
olbrzymiego sterowca R. 101 ponad miastem. Szczególnie 
imponująco wyglądał on w chwili, gdy stosunkowo dość 


nisko przelatywał ponad wspaniałą katedrą św. Pawła. 
= > Wide World Photos, Paryż. 
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